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Pamięci mojego syna Sebastiana…


PODZIĘKOWANIA

Zebrać myśli i ubrać je w słowa – to tylko niewielka część wyzwania, jakim jest przedstawienie historii prawdziwych i fikcyjnych, wzajemnie interferujących.

Najważniejsi są jednak wszyscy, którzy skłonili mnie do próby napisania i tak po prostu uwierzyli we mnie.

Dziękuję z całego serca moim wspaniałym Rodzicom, którzy zawsze z miłością wspierali mnie i moje projekty. Przyjaciółkom i pierwszym recenzentkom roboczej wersji tekstu – Beatce S. i Ewie K.P. Wasza niezłomna wiara w moje umiejętności dodała mi skrzydeł. Bartkowi – mojemu dzielnemu i kochanemu synowi. Siostrze Iwonce dozgonne podziękowania – Ty najlepiej wiesz za co! Wszystkim bliskim, którzy mi kibicowali.

Mam nadzieję, że opowiedziane historie zaintrygują Was, Drogie Czytelniczki i Drodzy Czytelnicy, oraz pozwolą na chwilę refleksji nad tym, o czym wszyscy często wiemy, co znamy, a co nie zawsze dotyka nas bezpośrednio… a może dotyka?

Kontynuując tę opowieść, jestem na ostatnim etapie, ostatnich stronach tworzenia kolejnej książki.

Jolanta Soczyńska-Szyjer


Rozstania przychodzą niespodziewanie…

Takie, po których zaczynamy nowy rozdział, z nowymi partnerami i nowymi oczekiwaniami. Jedni z nas z wielkimi planami na nową rzeczywistość, a inni – zdradzeni, dławiący się łzami i rozbici analizowaniem swojej osobistej porażki i megadramatu – bez wizji na lepsze jutro. Ale są też te najgorsze, rozstania na zawsze, z życiem i całym światem, który mimo tego zostaje i trwa, tocząc się dzień po dniu swoim rytmem… I chociaż pozornie nic się w tym świecie nie zmieniło – każdego ranka spotykamy sąsiadów, wymieniamy uprzejmości i pozdrowienia, w telewizji lecą te same seriale, politycy walczą z kulejącą gospodarką i sami ze sobą, drzewa znowu kwitną i ptaki śpiewają – to jednak wszechświat się zatrzymał, już nic nie będzie tak, jak było!

Każde odejście pozostawia po sobie tajemnicę. Z czasem uświadamiamy sobie tylko, że dopóki żyjemy pod tym samym niebem i oddychamy tym samym powietrzem, jesteśmy razem!

Wspominamy, przeżywamy ból i rozgoryczenie, ślepo wierzymy, że coś zmienimy, coś przywołamy, zamiast zrobić kolejny krok do przodu, otworzyć kolejne drzwi, mimo wszystko i na przekór wszystkiemu ŻYĆ albo przynajmniej próbować.


NATALIA

Telefon dzwoni bez końca… Znowu zaspała! A przecież wczoraj leżała w łóżku o normalnej porze, oglądając jeszcze jakieś powtórki serialu. W biegu zebrała najpotrzebniejsze rzeczy, dokumenty i klucze do samochodu i wypadła na głośną już o tej porze ulicę, tętniącą poniedziałkowym rytmem. Nie lubiła poniedziałków! Niby dzień jak co dzień, ale jakby gorszy już na starcie – nowe wyzwania, nowe obowiązki. A Natalia nie lubiła niczego, co nowe, bała się nowego tygodnia w pracy, bała się wszelkich zmian. Zarówno tych związanych ze zmianą mebli w mieszkaniu czy kupnem nowego samochodu, jak i pojawieniem się nowych nauczycieli, gdy Mateusz kończył kolejną szkołę i zaczynał nową. Wciąż odwiedzała te same restauracje, sklepy, tego samego fryzjera, a nawet sędziwą doktor Kozłowską. Powtarzalność i znajomość ludzi i terenu dawały jej poczucie bezpieczeństwa i wewnętrznego spokoju, harmonii.



Oczywiście miejsca na parkingu przy klinice o tej porze już nie mogła znaleźć, jeździła więc wokół, robiąc czwarte kółko.

– Cholera, skąd tyle tych samochodów? Jakby nie było komunikacji miejskiej! – mruczała pod nosem.

Zauważyła opuszczający parking samochód, więc podjechała bliżej. Głośna muzyka z wyjeżdżającego auta zagłuszała pracę silnika w jej samochodzie. Wyłączyła go, po chwili ruszyła ponownie, dodała za dużo gazu i… poczuła mocne uderzenie z przodu samochodu. Dzwon! No nie! Jeszcze to!

Kobieta, która wyszła z samochodu, nie wyglądała na szczęście na furiatkę. Podeszła do walczącej z pasem bezpieczeństwa Natalii i zapytała:

– Wszystko w porządku? Dobrze się pani czuje?

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.
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Rozstania przychodza niespodziewanie, a zycie potrafi
zmieniaé¢ swoje wyroki z minuty na minute

Wszystkie szczesliwe kobiety s do siebie podobne... Lepiej pézno...
to przeplatajace sie ze soba historie trzech nieszczesliwych kobiet,
a kazda z nich nieszczesliwa jest na wlasny, niepodobny do pozo-
statych, sposcb.

W koficu zmartwienia codziennego Zycia zdaja si¢ kumulowaé
i znajduja swoje rozwiazania w ciagu kilku krétkich, ale jakze
waznych tygodni. Alkoholizm, uzaleznienie od hazardu, seksoho-
lizm oraz wspdtuzaleznienia to tylko kilka tematéw kluczowych dla
tej krotkiej powiesci.

Kto$ powiedzial, ze zycie to zbiér traumatycznych wydarzen,
pomiedzy ktérymi powinniémy cieszy¢ si¢ z podarowanej nam
przez los nudy i $wietego spokoju. Nie ma co liczy¢ na szczescie.
Czy na pewno?

Jolanta Soczynska-Szyjer - z zawodu pedagog, prywatnie matka
dwoch synow. Dos$wiadczenia zyciowe, a takze zawodowe — obej-
mujace prace z rodzinami, dzie¢mi i mtodzieza dysfunkcyjna oraz
dorostymi uwiklanymi w uzaleznienia, bezdomnoé¢ i wykluczenie
spoleczne - zainspirowaly ja do opowiedzenia (nie)fikeyjnych
historii (nie)zwyklych ludzi. Swéj debiut literacki poswieca tematowi,
ktorym zajmuje si¢ cale dorosle zycie.
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